
Cena 5 zl .--., .. lekcja· czujności 
. .. Wróg klasowy w walce o utracone po~ycje 

chwyta się wszelkich środków i met~, a .1eifna 
z uzkich wypróbowanych jui; przez ~mpenali~~ 
metod - · to prowokacja, to nasyłanie agenlow, 
i wrogów do 'ruchu robotniczego, to próby roz· 
sadzania ruchu rewofucyjnego od wewnątrz. . 

Takie próby wielkich spisków _PT~wokacy!' 
nych robione są wtedy, gdy impenalu;m czu1e 
się śmiertelnie zagrożony. • . . 

Pierwszq uzkq śmiertelną grozbą dla i~pe~ia· 
lizmu było zu:ycitMtwo _Wielkiej. Rewoluc11. fas~o 
padowej, która wyzwoliła z or!'_it! ~pły~w ka· 
pitalistycmych jedną szóstą częsc swii:~ i stwor~y 
la potęi;nq oporę socjalizmu i wolnosci - Zwiq· 
zek Radziecki. . · l" 

Drugą taką .śmiertelną groź~ą dla imp~rw i· 

ROK IV. ł..ODŻ, PONIEDZIAŁEK 26 WRZESNIA 1949 ROKU I Nr 265 (1177) 

zmu stolo się historyczne zwycięstwo Z1:°iqzku 
Radzieckiego nad · Niemcami faszystowsko-lutlcrow 
skimi, zwycięstwo, dzięki któremu ~zwolone z 
orbity wpływów kapitalistycz";ych ~r.a1e W scho~ 
niej Europy, mogły ::b11dowac ustroi demokraci~ 
ludowej, tworząc potężny blok d~o~ratyczny i 

Już od dwóch lat antywojenny ~e Związkiem Radzieckim na czele; 

ZSRR ma broń atomową 
I znowu imperializm sięgnął po zatrutq ~ro!' 

prowokacji. Tym razem rolę Trockich, Kamienie 
wów i Zinowiewów spełnić mieli w krajach de­
mokracji ludowej Tito, Ri;in~owicz, D~i~~ - psy 
łańcuchowe kapitalizmu i ich pomnie1n pomoc 
nicy: Rajk, Brankow, Szonyi, Palffy i inn!· . 

Proces Rajka, za którym śledziła _uwai;~ue me 
tylko klasa robotnicza, partie robotnicze i komu 
nistyczne, ale cala zdrowa, !'ostęP?WO; .opinia 
świata · - stal się znowu lekC]ą czu]Tlosci dla Oficjalny ko·munikat •• telegrafic.znej TASS agenc11 

Dnia 23 września prezydent Truman oświadc-zyl, że według 
cji rządu USA w jednym z ostatni eh tygodni w ZSRR nastąpiła 
atomowa. 

informa­
eksplozja 

ws:ystkich partii rewolucyjnych. . . . 
broń atomową nie wcześniej, niż w 1952 I znowu pierwuą naukę dostalismy i tym ra-
roku. ::em od WKP(b). 1'o właśnie WKP(b) pierwua sy 
Omyliły się one jednak, gdyż Związek gnalizowała groźbę odszczepieństwa Tito. 

Radziecki opanował tajemnicę broni ato Proces Rajka jest powierdzeniem slus_m~ści Równocześnie rządy angielski i kanadyjski złożyły analogiczne 
czenie. 

oświad-
mowej już w 1947 r. tego pierwszego sygnału alar?"owego, 1akin~ 

Co się tyczy paniki 9Zerzonej z tego była rezolucja ·Biura Informacy1nego w ~p~awie 
W ślad za opublikowaniem tych oświad 

czeń, w prame amerykańskiej, angielskiej 
ł kanadyjskiej. jak również w prasie in­
nych krajów ukazałv się liczne WVJ>Owie­
dzi, 57erząt'e n.ieJ>Okój w szerokich ko­
łach społec?eństwa. 

W związku z tym a~encja Tass upo­
ważniona jesi do następującego · oświad­
czenia: 

W Związku Radzieckim prowadz()ne są 
' - jak wiadomo - prace konstrukcyjne 
na wielką skale - budowa elektrowni 

· wodnych. kopalń, kanałów, dróu. - które 
. wymagają dnkomywania wielkich wvbu 
. chów przy użyciu najnows-zych środków 

technicznych.' Wobec tego, że prace te 
związane z dokonywaniem wybuchów, od 
bywały sie i odbvwaią dość często w róż 
nycb okolicach kraju, możliwe jest, że 

· mi)gło to zwróc~ć uwag-ę .~a granicami 
Zwfazku Radzitickiego. · · · 

·Co sfę 'Jaś tytzy · produk~ji energii ato 
mowej, 'to- agencja Tasg tt*ata ~--:necz 
kon~e~ną przypo~je~, że: , 

już .- tJni11 . 6 ł1st0J>i:tda. l947 r •. i;ilini-

Połączeire'- Sl i PSL 
tematem wspólnych obrad 

obu ·stronnictw 
W dniu 25 bm. odbyło się w · Wairsza· 

wie wspólne posiedzenfo Rad Naczel­
nych Stronnictwa Ludow~go i Polskie­

. go Strornnictwa L\1dowego. 
Na posied·zeniu tym powzięto histo­

l"y'C'ZlilQ. uchwałę o z.iedno·czeniu się ru. 
ehµ ludowego. Kon~es Zjednoczeniowy 
<>d·będ·zie się w dniu 27-~o listopada b.r. 

Przemó\\'1.enia wygłosili: t>rzewodni­
cz~cy Rady Na.cz.elnei SL - Władysła:w 
Kowa.t.ski i i>rezes R.arly Nar.zelnei PSL 

Czesław Wycech. 

Szpieg. Lompar 
niepoiQdonym gościem w Rumunii 

ster Spraw Zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotow złożył oświadczenie na 
temat tajemnicy bomby atomowej, 
stwierdzając, że „TAJEMNICA TA 
OD NIEDAWNA JUŻ NIE ISTNIE-
JE". 

• Jugosławii. Proces Rajka p~kazi_ił ~am ~Ulf • w 
powodu przez niektóre koła zagraniczne, szczegółach, jakimi środkami d_zwłac che.wł i~ 
to do paniki nie ma żadnych podstaw. perializni w swej walc~ przeciw~~ Zwią~koiu 

Należy stwierdzić, że rząd radziecki Radzieck.ienm i krajom demokracii lud~eJ . •.• 
nie bacząc na to, że posiada broń atomo- Należy pamiętać, że Węgry, które '!nały po1sć 
wą stoi i zamierza pozostać w przyszłości na pierwszy ogień, miały być tylko iedn_ym. od: 
na swym dawnym stanowisku bezwarun- cinkiem dywersji prowokacyjnej. Macki Tito 1 

Oświadczenie to ozn:i~ało, że kowego zakazu stosowania broni atomo- R11nkotQicza .dotarły do wszystkich krajów demo-
Związek Radziecki ' odkrył tajemnicę w · kracji ludowej, . 
b · t · · MA TĘ BROŃ DO e}. • Cm większe stawały się sukcesy budownictwa 

roni a omowe:i I Jeśli chodzi o kontrolę nad bronią ato- k . h demokracji ludowej, im mocniej krze 
SWEJ DYSPOZYCJI. • mow_ą, to. należy stwierdzić, ~~ kontrola ~a j;J::ść sojusznicza tych krajów ze Z~ąrkiem 
Koła Stanów Zjednoczonych przy1ęły I będzie konieczna, aby sprawdz1c wykona- Radzieckim, tym 11strzejsze formy przybierała dy 

to oświadczenie W. M. Mołofowa jako nie uchwały o zakazie produkcji broni wersja imperialistyczna. . . . 
bluff, uważając, że Rosjanie mogą posiąść atomowej. I świadczą o tym najlepiei z~znan_ia B~anko-

0 ział a I n os' ć Annlosasów podważa ONZ gr~E!r.=:,:~·?ti 6 To twierdzenie pozwala nam d:is «;'całe] peln~ 
Związek Radziecki 
Pr:zemówienie min. 

broni niezmiennie 
Wyszyńskiego 

k • Qcenić wielkie :naczenie Plenum Lipco~gQ i 

Spraw po O!U· - Sierpniowęso PPR, rozgromienie ~hyle'!ia pra 
• • f • wicowo-~c;io!łalistycznego, odchylenia, k'?r.~ gro 

OÓ SeSll genere. nej zilo nie aylko ;wichnięci m 1eneralnej hnii Par 

Kierovm.ik · delegacji radzieckiej. min.\s~er 
Wyszyński wygłosił na posiedzeniu ple::lilr­
nym· Generalnego Zgromadzenia ONZ pne­
mów:eriie, w którym dał ocenę d<J:ialalności 
ONZ w ubiegłym okresie. 

. Miniony rok - stwierdza min. Wyszyńsk:, 
- wykazał, że dominująca na Generalnym 
Zgromadzeniu większość anglo - ameyritań­
ska nie tylko nie dąży do wzmoonicnla O~Z, 
lecz wręcri przeciwnie - działa w kierunku 

~ uczestników paktu atlantyckiego Jest sprze 
czne z Kartą ONZ i stanowi bezpośrednie po 
gwałcenie Karly ONZ. 

Następnie min. Wyszyńsk: przechodzi d<;> o­
mówienia planu Marshalla, oświadczając, że 
stanGWi on jedno z ważnych ogniw mllitarno­
polltycznego systemu bloków państw zachod­
nich, skierowanych przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. 

podważenia wpływu, autorytetu i podstaw W przeciwiet'lstwie do tej sytuacj: kr~jów 
ONZ. Europy Zachodniej - mówi dalej minis';e·r 
Przytaczając jako przykład utworzony z i- Wyszyński - Związek Radziecki i kraje de­

nicja·tywy USA i Wielk:ej Brytanii s·:iius~ I mokra.cji ludowej skutecznie realizują. 8We 

północno - atlantycki min;ster Wyszynsk1 plany odbudowy i dalszego rozwoju gospodar 
podkreśla, że utwOTZenie ugnlpowania państw ki narodowej. 

'tii i zwrotem na prawo, lecz groziło równie:i moi; 
li®· cift wykorzysiąuia rego odchylenia prsu 
spisek if7!.peria1istycznyc"h agentów dla zaprzepa­
szczenia zdobyczy demokracji ludowej, dla zdła 
wienia nas:ej wolności i niepodległości. 

Tylko dzięki czujności Partii, która zaostrzyła 
się na fali sygnałów ostrzegawczych WK~(b) ~'. 
nośnie sytuacji w Jugosławii - udało się Partu 
na czas rozgromić odychylenie, a tym samym po­
krzyżować możliwości żerowania na _tym ~dchyle 
niu przez imperialistycznych organizatarow dy· 
fVersji. 

Fragment artykułu członka Biura 
Politvczne"O KC PZPR FranciSzka Jóź· 
wiak~ - Witolda, który ukazał się w „Try 
bunie Ludu". 

Otwarcie no ego gmachu szkoły 
symbolem dźwigającej się wzwyż Polski Ludowej 

Przemówienie Premiera . C ·1rankie\~ i cza n~ uroca ystfi śc1 na Karolewie 
Wszystkie dzienniki rumuńskie opublikowały \ . · db l · Ł · · · 

. . . . . , W dniu wc:ora1szym o y o się w odn uroczyste otwarcie szkoły na Karolewie. Przyby· 
komunikat, w ktorym powołuJtc się na zeznani\ !y specjalnie na tę uroc;oystość Prem.ier Cyrankiewicz wygłosił z tej okazji przemówienie, którego 

nie dla budowy podstaw socjalizmu - w Polsce 
dla \Jtnvalenia piepodległości, dla walki o po· 

z procesu Rajka i wspólników w Budaveszcie, fragmenr zamieszczamy poniżej, (Szczegóły uroczystości patrz str, 3-cia). 
stwierdzajf, że sekretarz ambasady jugosłowiań· 

skiej w Rumunii, l\f. Lompar, był podczas woj 

ny szpiegiem amerykańskim i jugosłowiańskim, w; 
Szwajcarii, oraz pozostawał w kontakcie z szefem 

amerykańskiej organizacji szpi~gowskiej Allanem 
Dullesem. 

W zwi11zku z tym rumuńskie ministerstwo 

epraw zagranicznych zawiadomiło ambasadę j~ 

gosłowiań5kll, że obecność M. Lam?ara w Rumu 

Dzisiejsza uroczysto ść jest dla nas wszystkich ków, dla waszych dzieci. 
doniosłym i głębokim przeżyciem. Otwieramy szkoły, otwieramy fabryki, wzł)'la· 

Przede wszystkim ten piękny gmach j est dla garny produkcję, pracujemy coraz lepiej, by bu 
nas symbolem te~o wszyslkiego, co w Polsce dować silną Polskę, by przyśpieszyć przemiany 
Ludowej dźwiga się ku górze. Polska wyzwolona spełerzne, by umocnić pokój. 

k • "I OJ. 
Otwarcie jednej szkoły - nie, otwarcie jesz· 

cze jednej szkoły - tak, jeszcze jednej obok dzie 
siQtek i setek, umożliwiających dostęp do wiedzy 
m.łod,emu pokoleniu obok nowych fabryk, obok 
wzrastają~ych cyfr produkcji obok wzrastającej 
wydajnośri, obok osiągnięć w rolnictwie, w ko· 
rnui:tikacji, w wojsku, w nauce i kulturze, obok 
wszystkich sukcesów i osiągnięć Polski Ludowej. 

nii jest niepożądana i że powinien on 
kraj. 

z jarzma okupacji walk11 Armii Czerwonej i dzię Ten pokój wyrósł nie z dobrej woli imp,eria­
ki sile pierwszego Państwa Socjalizmu - Polska listów hitlerowskich i nie z dobrej woli ludo 
Ludowa od 5 lat nie tylko leczy swoje rany, nie bójców. Pokój wyrósł z ofiar ludów, walczących 
tylko dźwiga się z rµin ,ale rośnie już nowa, bu: o wolność, z walki bójowników, z męczeństwa 
duje się i rozv.-ija, powiększa ilość fabryk do milionów, z m.ięrlzynarodowej solidarności ludzi, 
mów, w tym choćby jest inna - że takie gma· walcz11cych o wolność, z bohaterstwa zwycięskiej 

opuscic chy jak ten. nowe gmachy, słoneczne gmachy, Armii Radzieckiej. 
zdrowe gmachy - buduje ni e tak jak dawniej w I Mówimy tutaj z okazji otwarcia nowej szko· 

'l . IQ stkołł to jest tak· - jak z cegłQ kła­
dzioną przez murarza. Z pojedyńczych cegieł wy 
rastają gmachy. Z takicp cegieł jak ten gmach 
- wyrasta nowa ' Polska. 

A vry, pamiętajcie, że to jest szkoła imienia 
Małgorzaty Fornalskiej . bojowniczki · ludu pracu· 

, jące~o i pamiętaji:i.e, że ·w tej i w innych szko­
łach uczycie. się, by stanąć w szeregu budowniczych 
takiej Polski, o jak11 walczyła Fornalska. 

I dzielnicach bmżuazyjnych, fabrykanckirh - ale ły. Dlaczego o ty<'h sprawach tutaj mówimy? 

MięSO dla Anglii właśnie tu, w dzielnicy robotniczej, dla robotni· Czy otwarcie jednej szkoły ma takie znacze 

kosztował będzie 40proc.droie: I obron1·e P· O~'Oir .. u s· w1"atowagQ Wiadomość o podnicaieni11 przez Argentynę n ~ t100 Więźmów ·politycznych 
een mięsa eksportowanego do Wielkiej Bryt11nii 

o 40 proc. wywoła•• tutaj duże zaniepokojenie. Kr~i·owa narada Komi·teto· w Po'<oJ·u w Warszawce og ąs : to stroik gtodowv w mctiach 
Przypomina się, że mięso z Argentyny pokrywa lf I I Donoszą ~ New Delhi, że w licznych więzie· 
'edn ł b Dnia 25 bm, pr'<"byli do stolicy na krni'ow11, wiła przygot<>wania organizac.v1"ne. niach indyjskich wybuchły str:ijki głodowe więź J Q czwartą C7.fi;{: ca ego rytyjskiego impor· .. , „ • 1· h · · 

naradę Komitetów Obroi1ci1w Pokoju, delegaci Po powołaniu prezydium do którego weszli mow. po 1tyi:znyc · · 
tu tego artykułu. licznych komitPtńu• obrońcaw po!raju z całego m. in. prof. · Uniwersytetu f,ódzkiego, Jan Dem· Więźniowie ci, aresztowani za przynależność 

Podniesi enie cen mięsa argentyi'1skiP!lO stawia kraju -· prz01Jo,·:;1 icy pracy, intelektualiści i na bowski, Jerzy Ilol'e.isza, Aleksander Burski, Tade do organizacji demokratycznych, zaprotestowali 
rz11d brytyjski przed ewentualności4, albo reduk akowcy, gńrnicy i hutnicy, chłopi, ksi"'ża i nau· usz ćwik, Ksawery Dunikowski, Stefan lgnar, Woj w ten sposób przeciwko nieludzkim warunkom 

·· · · · · • i ~·yc1"ele d•1"a1acze pol1"tv~zn1' 1" aktyw1' <~1· ruchu c1"ech Ketrzy1·1°k1' , Jo"z 0 f Jioc1'uba, ks1"•dz L•bens, w i"ak_ich znaJ"duJ·,· się. W centralnym w1" ęz1"en1"u c.11 importu rn1ęea 1 tym samym srnnuiJszen a ra· ~ • '· , ' " · 0 ' ~ "" "' 

zawodowego, przedstawiciele organizacji społecz Wład \'sław Matwin. w Kalkucie strajk głodowy trwa już od tygodnia. 
cji mię!;& dla ludności, albo podniesienia cen de nych, młodzieżowych i kobiecych. Referat ideologiczny wygłosił min. Rapacki, W podobnych s~rajkach we wschodnim Pundża. 
!alicznych, względnie zwiekszenia euDsYdic'w rz4· Narada określiła idcologic=nq trc!ć obchodu po czym nastąpiła dvskusia. w którei „,17;.1 wzię bie · ucze~tniczv opnad 1.100 wieźniów oolilvcz 
dowych, • · miedzvnarodot~·cgo · Dnia Walki- o Po:.ói i o:aJ· to kilkw1a>tu mćwc~w. ·, uycb · · ' 

---------------~--------~·------------- ·· 
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n-'R. 2 „EXPRESS !LUSTROWANY." 

Pozostało jeszcze 80 dni 

i~k z ysiłki! 
. Apel CRZZ o szybsze wykonanie Planu 3-letniego 

Od k0ńca rOku, który jest zamknięciem Trzyletniego Planu Odbud.Cwy, 
dzielą nru; jeszcze 3 miesięce. - ścNlej, uwzględniafoc jedynie dni robOcze, 
pc~ost~.ło już tylko 80 Dl\!I. Uwypuklam.y tę cyfrę dlatego, że dla jednych 
dnedzm gospodarczych Jest to dużo. dla innych - bardzo mało. 

NR. 261 

n .IJ 
JADZIA: Radzimy zapisać się do Jedne) ze 

szkół publicznycjl zawodowych, w których 
kształci się młodzież w wieku 15 - 18 lat. 

* • * 
NIEZDECYDOWANY: Wydział Ekonomłl 

został na uniwersytecie zlikwidowany. Rad"t.i­
my zwrócić się do sekretariatu Głównej Szko­
ły Handlowej. 

• * • 
ZOFIA Z.: Wyższa Szkoła Sztuk l>Jastycz• 

nych i Liceum Technik Plastycznych mieści 

się w Łodzi przy ul. Narutowicza 77. 

* • • Dzied•ziny gosJ)<JdiaJ"cze. które mogą po 
wiedzieć: mamy P'rzed sobą jeszcze 80 
dini roboczy-eh, to te, które wy:konały 
iuż swe pia.ny produkcyjne, bą.dź w naj 

Stwierd.zajęc ten stan, aktyw górni­
czy wysunął jako naczelne zadanie zmo 
biliwwanie wszystkich rGb-O'iników dO 
udZlału we współZłlWll!łnictwie pracy, 
w:r.bDgacenin ie·go fOrm i otoczenia szC2e 
:r:iólnę trcs:.kę WSpółzawod.nictwa zes.pOlo 
we~o. którego wyrazem s~ c:;;i.!)11ające 

nienotowane dotychc:ras rezultaty -
brygady zespołowe. 

3 miesięcy br. - mus-zę, up·rzytomnić 
>1o•bi e, że poZOstało już bard.zo niewiele 
cz~su do ich wykonania. Starczy go je-d­
nak jeżeli nie zwlekaję.c, z cał~ energię. 
wezmę Się Oni do przyśpieszenia tempa 
precy ,usuwania p~zszkód. nadrabiania 
zaległOści 

I mENEUSZ MARCINIAK - SŁUPSK: ża-
mpulsem d<J takie.i postawy powi· li s!ę Pan, że ojciec uchyla się od płacania 

bliższym czasie je wykonają.. 
Je.st ich fuż spora liczba. Oprócz pnje· 

dyńczych zakładów przem~łowych, 
oprócz pewnych określonych grup pro­
dukcyjny·ch, że wymienimy tylko p~·ze· 

mysł ma.sz.\'n rol11iczych i ciężkich. pr~e 
mysł jedwabiniczo·-galanteryj,ny, odzie· 
Ż<?WY. wyrobów mas<Jwych, wykOna­
nicm planu i to znacznie przed term.i­
nem mogę się wykazać całe gałęzie prze 
mysł«>we i to tak ważne jak: pirzem1sł 

ni en być też .apel Cen trał ne.i Rady Zw. alimentów, mimo, że został do tego zobowią­
Zaw .. z którym z okaz.ii Międzynaro•do- zany orzeczeniem Sądu na ro?JI>r.aw.:e roz.wo­
wego Dnia 'Valki o Pokój, ta ogól0nopol dowej. Znajduje się Pan w krytycznej sytua­
ska organizacja pracownicza zwróciła. cji i nie posiada środków na utrzymanie, nau 
się d<J milionów swych członków. kę~ książki. 

W apelu \Ym jest wezwanie, by w Od- Byłoby dobrze, gdyby udało się Panu nakło 

Ta aikcja mobilizacyjne. Zw. Zaw. Gór 
ników. woibec stwierdwnych braków i 
w obliozu kończącego się <J•kresu Planu 
3-letnieg<J powin.na być pri1:yidaJlem dla 
Organizar.ji z.wil)ZkCwycb tych dziedzin 
i branż ~ospcdarczych, które ralegaj' w 
wyk<lne.niu planu lub nie t>Odężaje za 
ogólnym tempem. 

pOwierlzi na plany pOdżegacxy wojen- nić ojca do wyw.;ązania się z jego obowiąz­
nych przyśpieszyć wykOnanie Planu 3- ków. G<lyby ta droga zawiodła - nie widzi-

1 ł i d j d zł my, niestety, inne.go wyjśc~a, jak wniesienie 
e n ego, ać kra Owi Cdałkowe d e- skargi do Sądu 
siątki ty~ię-cy ton stali, miliony metrów · * * 
tOwarów włókienniczych, drlesią.tki . • 

ZMARTWIONA PRZODOWNJ:CA K. L.t 
Złożyła Pani podan'.e o przydział mieszkania 
6 lipca br„ a do dz:siaj sprawa nie jest jesz­
cze załatwiona. Spodziewa się Pani przyjścia 
na świat dziecka ~ trapi się, że została pomi­
n.:ęta, gdyż inni, którzy zgrosili się później 

niż Pani, otrzymali rzekomo już m'.eszikania. 

hutniczy i elektrctechnicznv. • 
Prac<J\vnicy wymi·enio:nych zresztą ty! 

ko przykładowo (faktycznie jest kh zina 
cz.nie wiece.i) zakładów p<roodukcyjnych 
mogą, z dumą powiedzieć : plan jllZ wy­
kC·naJiśmy, mamy jeszcze przed. sobą 

spero czasu. abv dOstarczyć kraj.owi pro 
dukcję pOnad planowę. Jest to ich wiel­
ką. zasługą, jest wynikiem jakości kh 
pracy, która dzięki szeroko zastooowa· 
nemu ws.półzawodnictwu, racjonali'Za­
torstwu i twardej dyscyplinie w wyibit­
ny sp·o,sób podrniorsła wyda.jność. p!l'zyno­
szą,c tak pomyślne wyniki. 

Dotyczy to P·rzede wszystkim przemy­
słu włókiennicze.go i wvkonania prze­
z eń planów zarówno pod wzglę<l<em iloś­
ci . jak i jakości p1rodukc.ii. 

Prac<YWnicy tych clzied-ziin gospoda,r­
czych, które nie wykQ!Uały jeszcze 
swych p.Ja,nów, oraz dziedzi·n (jak np. 
iMnsp.o•rt) przed którym stoją szczegól­
nie trudne zadania w ok·resie asta:t.n.ich 

mlliCnów cegieł, 2lWię;kszyć i przyśpie­
szyć przewozy kOlejoWe i załadu~i 
okrętOwe, ulepszyć jakOść naszej pro-
dukcji. ' 

Rohotnik polsiki. który kroczy w 
pierwszych s"Zeregach wielomilionowej 
armii J>rostych ludzi walczących o po­
kój, wezrwanie to podejmie, bo .ie.st to 
walka o od1budowę i :rozbudowę naszej 
gospodarki. wa.Jlm o zbudowanie funda­
mentu socjalizmu. wal.ka o pokój na ca 
łym świecie. 

Jeszcze jedno korzyść dla św;ota pracy 

Radzimy, nie przerywając starań, uzbroić 

się w większą cierpliwość. W:adomo powsze­
chnie, że o m!eszkanie jest trudno, a wielu 
jest takich, którzy złożyli prośbę o mieszka­
nie daleko wcześn:ej, aniżeli Pani i dotych­
czas czekają. 

Nie jesteśmy w stan.ie stwierdzić - czy i 
kto otrzymał mieszkanie poza kolejką, a !>0-
nadto. czy temu komuś było mieszkanie 
mniej potrzebne, aniżel: .?ani. Przyipuszcza­
my, że zbyt mało posiada Pani danych na to, 
aby tak tw!erdzić. . "' . Najklasyczniejszym bodajże p·rzykła· 

d·em. co mooż.na osią.gną.ć porzez należytą. 
organizację pracy i szeroko rozwinięte 
współza wodrnictwo. jest tak wielkiei 
miary dzieło jak trasa w-z. - Tam 
zr<J·dziło sie wspólza•Nodnictwo i ra.cjo­

Zasiłki dla ubezp:e·czonych 
STUDENT R. T. z GD~SKA: Znajomy 

Pana od czasu powrotu z obozu koncentracyj 
nego choruje na padaczkę. Rodzin.a traktuje 

nie ma nikogo na utrzymaniu, wów- go źle i pragnęłaby pozbyć s!ę „c:ężaru". Za­
czas otrzymuje zasiłek w wysokOścł 35 pytuje Pan, czy i gdzie można tę chorobę le­
prOcent. Zasiłek samatoryjny przysługu- c:zyć, zaznaczając jednocześnie, że chory nie 
ie aż do wyczerpania normalnego 26- posi~da śr~ów na lecze?ie. 

za okres ku.racji w sanatorium 
naUzators.two w zakresie te·chniki budo Ludzie pracy, korzystający ze świad­
wlainej, stamtąd wyszli. sław.ni iuz ina czeń sanatoryjnych ZUS-u, lub Uł>ezpie 
C"a.łą Polskę: Krajewski. Religa, Poręc~i cz.alni Społecznej, nie orientują się, iż 
i inni. _ Ich praca zapcczątkoW.!lła no- za okres swego pobytu w sanatorium 
wy racj°'D.alny system budt""'Wllidwa. przysługuje im spe>cjahiy, t. zw. irasiłek 
który blje wszystkie de?>tycbczasc:we . re- chCrObowy. Jest t~ powód, dla które­
ktrdy, w zakresie wznoszenia murów. go wiele osób nie wyiko?"'lystuje przyzna 

tygodniowego okresu zasiłkowego wzg!. !eze~i znaJomy Pana. mieszka na "".S1· a ro-
. . ' dzma 3est b:edna ! moze uzyskać świadectwo 
-: w przypa.?kach rokUJ;;tcych odzyska- I ubóstwa, koszt leczenia pokryje gmina. Jedy-

tynkarstwa, ciesielstwa. nego im 1-eczenia sanatoryjn>ego, obawi 
ję.c się, że w tym czasie, gdy przecho-

rne zdolności do p1·acv, mOże byó prze-' nie lekarz neurolog może orzec czy choroba 
r!łużony do 39 tygodni. jest ulecz.alna. 

Sę. jednak u nas jes·zcz.e i takie d.zie- dzić bodą kurację w sa:natorium, rodzi­
dziny gospodarcze, które zarówno w I ny ich pozbawione zostanę. środków 
półroczu jak i obecnie nie pOdęźaję. w utrzyma.nia. 
wykonywaniu swych planów. wykazuję Tymczasem rz.ecz się ma z.u'J)ełnie ina 
~łabienie tern.pa produkcyjnego, osia- czej, gdyż ZUS pOmyślał równieł: 0 za· 
hienie Jakości pracy. bezpieezeniu rodzin ubezpieczonych. W 
Należy do nich przemysł węglowy, sprawie te.i wydane zo~tałv sp-ecialne 

przel!lysł ~brabiarkcwy, przemysł ba- instrukrje, wyjaśniające · siz·czegół<JWo 
wdmany 1 wełniany, pl'Z'emysł wago- I upra.wnienia ubezpieczonych. 
nów osobowych. Pracownikowi p·rzysłu.guie za okres p<J 

A.n.aJioza sytuacji np. w przemyśle wę- bytu w sanatorium zasiłek, jeżeli w 
glowym wvkruzała. ż.e PJ-zyczynfJ, „za-ha tyim czasie nie pobiera wynagrodzenia 
mmvań" nie były trud•ności z~wnętrzne. od pirac-0dawcy. Zasiłek ten wynOsl 78 
Ruch współzawodnictwa, iloś'Ciowo na- prOc. zarObków w.raz z 5 proc. dOdat­
V.'et do•ść P·O•kaźnv. nie przybrał właści- kiem na kaide dziecko, będę.ce na jego 
wych form orę;anirncyjnych. a dyscypli utrzymaniu. 
na pracv uległa rozluźnieniu. · Jeżeli ubez.p·ieczon:v jest samotny, lub 

W zasadzie z.asiłek wypłacany Jest. 
co 2 tygodnie z dOłu. Dla uzyskiania 
pierw<;;zei kwoty zasiłkowej ubeZJpieczo­
ny Winien nadesłać do Ube~ieczalni 
zaświadczenie z sanatorium, iż przeby­
wa tam na kuracji, ora.z z.a-ś'wiadczenie 
piracodawcy, stwierdzają.ce wysokość za 
t'()lbków za okres osta.tnich 13 ty~·ni. 
Zaświadczenie o zarobku nie Jest pO­
trzebne, gdy ubezpłeczonv pobierał 
przed sklerowan.iem do sanatorium za­
siłek che>r«»bOwy, lub, RdY otrzymał już 
pierwsey zasiłek sanatOryjny. 

tJibezpiec:wnv winien też podać Ubez­
pieC'zia.lni do•kladiny swój adres, względ­
nie adres. osoby. na ręce które.i ma być 
p1•z.ekazan:v zasiłek. (a,) 

siedział Wiktor. Ona szybko poca~owała 
!!O w usta i wsunęła mu w rękę oapier0§­
nicę. 

- To masz ode mnie na swo3e imie­
niny„. A mocniej powinszuję .::i iutro u 
ciebie w domu„. - szepnęła i wbiegia w 
b-~n1''. whip C?Plral na n:~ C:trzr'lmirsb. 

O, to były dobre, szczęśliwe czasy„. A 
dzi§? 

Tychwiczowa stoi na środku kawiarni 
207} zmieszana, upokorzona. Siedzący przy są 

Właściwie chciała wywołać publiczną w dalszym ciągu sw6j nosek Luizę, to na , .; 0 ~nich stolikach goście zaczynają soogla 

awanturę i zrobić afront tej wmętnej Lu- leż_ącą na stole papie.r~śnicę, kt6ra (rzccL I dać. na nią. uważniej i ~śmie~h3:ć się iro~i­
izi ! Steen, kt6ra z tak niewinną miną pu- dziwna!) wydała się JeJ nagle podobną ::Io czme: czyzby dorozumiewali się czego>~ 

druje sobie teraz koniec nosa, poham'.Jwa- miniaturowej trumienki. Otrzeźwiała do reszty. Nie ma rzeczy-
ła się jednak i, zbita z tropu, 5tracih pew Przypomniała sobie dokładnie ten mo- wiście żadnego sensu wvwołvwać tutai a-
ność siebie. ment, w kt6rym mu ją ofiarowała... wanturę, bo zamiast odzyskać, mogłaby 

- Chciałam się tylko spytać, czv wra · Przyjechała wtedy do domu barclzo p6 raczei stracić bezpowrotnie swojego chmur 

casz już do domu„. - zająknęła się. źno, bo razem z Teresą i Strzelmirskim nego księcia! 
Groźnie spoglądają na nią oczy Wik- byli w Sali Malinowej. Najpierw oc!wie- Rozsądek wziął g6rę nad impul5em i 

tora. Felicja cofa się i kurczy, j:ik lwica źli do domu Teresę, a potem wrócili do oto Tychwiczowa dokonuje teraz- sztuki 
pod spojrzeniem pogromcy zwierząt. siebie. zaiste najtrudniejszej: uśmiecha się niemal 

- Bo ja już idę... Moglibyśmy wi<:c Kiedy auto zatrzymało się, Felicja ze- przyjaźnie i powiada: 
p6jść razem! - kończy Tychwicwwa bez baczyła w oknie na pierwszym piętrze ja- - Ach, jestd zajęty! Nie wiedziałam 

tchu. kąś twarz szarzejącą wśr6d firanek. SKrzy- o tym. Jeśli tak, to nie będę przeszkadza· 
Wiktor Messncr ze stukiem odkl.ach pa wiła się, bo zrozumiała, że mąż nic ~pi, że ła! 

pierośnicę (papierośnicę ze złotym mono- czeka na nią i że na wstępie powita ją swo Przez sekundę uskrzydliła ją nadzieja, 
gramem: jej dar imieninowy wt.::Jy, kiedy im żałosnym skomleniem: .że może ta jej pokora rozbroi rózgniewanc 
był jeszcze u niej szoferem) i powiada - I zn6w niedobra Felicja wr6cih tak go kochanka, Że może wzruszony jej wspa 
twardo. p6źno, a jej biedny Mopsik czekał na nią niałomyślnością powie: „Wiesz co? Roz-

- Nie zatrzymuję cię, możesz sobie i bardzo tęsknił... myśliłem się, · wyjdziemy razem!" 
iść!„. A mnie proszę nie przeszkadzać, bo Felicja wysiadła z samochodu razem ze Ale płonne to. były fantazie! Wikt0r 
mam w tej chwili do_ om6wienia parę waż Strzelmirskim i skierowała się z nim .,.., stro nawet już nie patrzy w jej stronę, jak gdy 
nych spraw z panną Steen. nę bramy, ale zaraz potem z okrzyk;em: by jej w og6le nie było i nonszalanckim 

Dama w nurkowym futrze spo~lada błę „Ach, zostawiłam swoją torebkę!" p•idoie- ruchem sięga po papierofoicę. 
dnym wzrokiem to na podniesione do g6ry I gła z powrotem do samochodu. Felicja pełnym nienawiści spojrzeniem 
brwi swee:o kochanka, to na pudrującą W ciemnym już wozie przy kierownicy obrzuca swoją rywalkę. która dla od-

• * • 
IRENA W.: Wystq,piła Pani t>ized rokiem 

z 6-ej klasy szkoly powszechnej. Obecnie ma 
Pani 17 lat, ale pragnie uczyć się dalej ! pro­
s: o wskazanie jakiejś szkoły o kursie przy­
śpietzonym. 

Radzimy z~isać się do ld:óreikolwiek z po­
n'!żsrLych szkół poWS7.echnych dla dorosłych: 
ul. Andrzeja Struga 24, Sterlinga nr. 24 i Łę­
czycka nr. 23. 

• * * 
GUJAN ANTONI: Ma Pain 27 lat i pragnie 

bezpłatnie odbyć kurs samochodowy w „SP" 
i pośw:ęcić się zawodowi kierowcy. 
Przekroczył już Pain granicę w!eku i dlate­

go nie może być p~yjęty w szeregi „SP". Sta 
raniall Instytutu Przemys.fowo - Rzemieślni­
czego uruchomiono kursy kier01Wców samo­
chodowych przy ul. Wólczańskiej nr. 27. 

miany, skończywszy pudrowanie nosk:i, 
karminuje sobie swoje pełne, zmysłowe 
wargi - i szybko wychodzi. 

Ale nie jest to jeszcze kres jej upoko­
rzeń. Już w drzwiach dognał ją kelner i 
nie zupełnie grzecznie przypomniał, ·ie 
nie zapłaciła za swoją herbatę i ciastko z 
kremem. 

Kiedy znalazła sic w domu, nawet ~ie 
7-diąwszy futra, padła na kanapę i pogr„­
żyła się w posępnej kontemplacii. 

A zatem tak stoia sprawy! Od dawna 
już pode irzewała Wiktora, że ją zdradza, 
teraz jednak skończyły sie jej wątpliwo­
ści, teraz zrozumiała prawdę! 

- Więc co mi pozostało? Chyba odejść 
od niego! - pomyślała i przeraziła się na 
gle sama siebie. zrozumiała bowiem. że, 
cokolwiek . by Wiktor zrobił, ona nigdy 
nie znajdzie w sobie tyle siły, ażeby go po . ' rzucie. 

- Zaczarował mnie chyba! - w uj 
chwili dopiero oceniła cały ogrom sw.lje-
go uczucia. , 

- Zabiję go raczej, wydrę mu oczy! 
pomyślała z histeryczną zaciekłokią., 

ale zn6w rozum bierze g6rę nad uczuci.ern. 
- Wiktor nie lubi scen!... Może bądzie 

mądrzej z mojej strony, jeśli nie hędę się 
awanturowała i zachowam się tak, jak BdY 
bym uwierzyła rzeczywiście, że z T_,uiz~ 
spotkał się tylko po to, ażeby porozma­
wiać z nią o interesach! - doszła wresz­
cie do wniosku i zaczęła przygotowywać 
twarz na spotkanie się z Wiktorem: -
chciała bowiem, żeby zobaczvł ją miłą, 
piękną, spokojną. lD. c. n.) 
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WICEI\:: - Idzi z ca.łym dobytkiem! I WICEK: - Kuzyn wstaJ bez dachu CZYNNIK SPOŁ.: Już po ra.z pią,t:vr CZYNNrn SPOŁ.: - Pa:n chyba naj-
w różnvch porach przyrhodze i żadnej lepiej wie, czy tu mieszka.1ą.! Co się stało? Czy wyjeżd,ża,sz? bad głową! Może tak u pana ?.„ 

IDZI: - Sufit mi .się zawalił! Może SOBEK: - O, to wykluczone! Już z tych osób nie mogę zastać! To spra- DOZORCA: - Ano tego ... Widzieć, to 
wa pod-eirza.:na. Zanotuie :::obie te nruzwi- ich jeszcze nikt nie widział... wiecie o jakimś pokoju? mam pojęciu sUtblokatorów! 

WACEK: - Chy.ba u So:hk.a„. WICEK: - O tym inie wiedział-em!„. I ska. WACEK: - Jak pra~nę zdrowia! 

Nie z pomniany dzień 
Premier Cyrankie.wicz i dwaj · ministrowie uświetnili swą o bee-

wczorajsze uroczystości w naszym mieście 
„ • 

nosc1ą 

Teren, na którym stanęła, przepiękna Jeden z najpiękniejszych swych dni przeżywała wczoraj czerwona Łódź. 

I szkoła podstawowa przy ul. Hratysl.aw· W murach miasta odbyły się trzy podniosłe uroczystości, które zaszczycił 5Wq 

skiej - to jakby wyr.inek nowego, inne· 1 obecnością Premier Cyrankiewicz (J[az dwaj minisirowie: Administracji Pub/fcz­
go miasta. Nic tu inie przypomina za· ne; - Wolski i Oświaty - Skrzeszew ski. 
nied1banego, p.rzed\\'O.i~nnego Karolewa, Dostojni goście przybyli na otwarc,ie szkoły-giganta na Karolewie, obliczom! / 
gdz,ie brak było mie.i~ca do nauki dla na 1.200 dzieci, wmurowanie aktu ei ek cyjnego w fundamenty budującej się szko­
dzieci robotników. Jak triumf dobrego I ły na Wólczańskiej, przewidzianej na 1.500 dzieci, oraz na uroczystość otwarcia 
nad złem - wznosi się jaśnieję.cy bielą nowe; Jinil tramwajowe/, prowadzące; do osii: dla robotniczego na Cygance i No­
gmach szkoły TPD im. Małgorzaty FQl" wym Złotnie. 
na19kiej, niestrudzonej boiownicz1ki o ---------------· ...;·--------------------­
iepsze jutro Pol.ski. Górecki w imieniu koła rodzicielskiego, kOSZt wyniósł 3.soo.nno zł„ wspaniała 
Przepiękne kwietniki, zieleńce, beto- w gorę,cych słowa.eh dziękują. za no,wą, czyt~lnia, świetlica, sala rekrucyjna i 

nowe .nawierzohnie tworu~ hairmonijną. szkołę. olbr:rvmia aula, pueznaczOna na wszel-
oprawę rozlgłego budynku. T 'ed . b . l" "'tr kie s'wieta szk01ne i' urocz". stos·c1' -

Niezlicz(llne sz,eregi mrodzieży szkol- <>, co ~w1 ·za.iący Ol eJrze l wewm.,. z ·• 
wspa.niałego gmachu szkolnego - prze· wprawiaję. w Zachwyt. 

nej z pocztami chorę.gwianymi, ustawi· szło najśmielsze oczel<.iwania. Piękne, Między Premierem a dziećmi, które 
ły się - niczym s·traż hon<>Towe. no,we- przestrzenne sale, zalane światłem t zajęły miejsca w swoich kla.sa•ch, . na­
go pi·zybytku wiedzy w oczekiwaniu słt?.ńcem, pOmiesacunia na labOratoria wię.zu.ie się s,erdeczny kontakt. Z ra­
prz:yibvcia dostojinych gości. Przy dźwię f pracOwnłe, okazała bibliot. eka, któr&i dośrię. · wycią.ga,ję. się ręce tych najmłod­
kach hymnu narodowego w<:hodzi Pre-
mier, J>NYVVadzę.c pod rękę matkę -pa-. .$ 

tronki szkoły _ . Marię ForM.lskę., w Ku przestrodze Komitetom Domowym 
otoczeniu władz miejskich. pa-zedsta,wi-

cieli organizacji politycznych i społecz- Ił 1• e w 0 I 0 e c h 0 w a c· 5 m 0 I y ! nych. Premier.a wita kwiatami groma,d 
ka, dzieci. 10-letnia Zosia Maka:row za­
pewmia, że „w szkole jest pięk.!Ilie, 

miło - gdyśmy do niej przyszli - ser- Cały otrzymany materiał musi być wykorzystany 
d.usvko zabiło"„. 

Po pri:emówienłach powitalnych, wy- Zarzą,tl Nieruchomości w Łodzi wycLruł 
ułOSZOn;ri:h przez pneWOdniczę.cego w r:.b. o,koło 70 ton smoły Komitetom Do­
MRN - AniirZejaka l pre;;;ydenta Mino- mowym, które p<ldjęły się we własnym 
ra, Premier otrzymuje z rąk wlOdana zakresie qokonać remontu dachów. Nie 
miasta klucze z prOśbo o otwarcie Pko- wszy,gtkie jednak "komitety wypełniłv to 
ły. • zobmv:iąiza:nie. W wielu domach sm.Oła 

Z kolei z.a.b-i~ra głm Premier Cyra.nkie spoczywa w komórkach „na wszelki wv 
wicz (FTa,gme:nt przemówienia podaje- padek". a dachy nadal spoglądają w nie 
my na sitronie l·ej). bo licznymi dziuraml 
Na,gtępuje uroczysty moment od,zma- Jest to P·01Stęp<Jwanie wybitnie nie­

czenia przodowników pracy. których Obywatelskie. Wiadomo bowfom p.cr 
trudem Łódź , wzhogacoiaa :rostaiła tą wszechnie, że o smołę ji:i.st bardw trud­
wspani.ałę. sz,kołą.. Srebl'ln_Y'mi krzyż.amij n:o. że !Iladcl~odzi ona, do miasta w iloś­
zasługi odznac.zeni zostah: En111eniusz 1 etach ogiraim<"Wnych W tym samym 
KwiecińskJ. JóZef Marmur I Antoni 

1

. cza.Sie więc, kiedy inne dOmv nie mogą 
TOmezak. Bręz.cwymt krzyżami - Ma· przystąpió do reinl>ntu wskutek braku 
rian KlesZkOwski, Fran.ctszek l\Dchal· tego materiału, w poszczególnych niem 
EJkl, Stanisław Patyna, Stanisław Sałata chom.Ojciach smoła leży bezużytecznie. 
i Slefan Sobczak. W tych dniach ITTa, miasto wyruszą. spe 

W imleni~ od~na,czonych :roooitników cjalne komis.ie rem<mtoiwe wyłonione 
składa . podziękowanie murarz Aintoni przEYZ poszozególin.e DRN ·Y, !które pirze­

prowadza. kontrole. Jeżeli okaże się, ,że 
smoła została pobra,na i nie wykorzysta 
na - przeciwko winnym kierowane b~ 
da sprawy do sądu. 
Stwierdzić należv. że Jr,sz.cze nie wsizy 

stkie DRN-y z.aibrały sie do pracy, jesz­
cze nie wszędzie S'Prawa ta zosta.ła po­
sta.wiona jak należy Najowocniej na 
tym odcinku nracuje Dzielnicowa Rada 
starostwa północnego. Dzisiai o godz . 
5-ej po południu onbędzie się d1alsze, 
kole.ine zebranie dHektorów instytucji 
i przewodniczą.cych rad zakładowych 
na którym .opracuje się plan działalnoś 
ci na najhllższe tyge>dnie. Chort'zi o wy­
tyPo'Wani e domów. których stan wyma­
ga koniecznego remontu i o zagt'IZ.anie 
do orary mieszkańców tych budynków. 

Wairto. ażeby i pozostałe DRN-y wiięły 
przykład z ruchliwe.i ra.dy sitarostwa 
północnego! (s) 

Tomczak. Uczeil!Ilica - Urs:zula Lipka 
w imieniu młodzieżv szkolnej ora.z ob Wyładowywanie przesyłek wagonowych 

Uz~nn~ienie obrotu szybko· 1• Sprawn:e.I 
m esem i nabiałem as 

przr;d;niotem konferencji Opieszali odbiorcy płacić będQ wyższe stawki 
Z udz ałem min. Dietricba Jesień .iest okresem na.iwiększego na-1 wyładowywanie przesyłek wagonowych. 

W dniu wezorajszym w sali konferen tężenia ruchu towarowe~o !Ila kolejach. Konieczny jest także szybki Odbiór 
c;:jn€:j Un:ędu WCjew6d.Zkiego odbyła \V:aigonanń wędru.ia do miast produkty towaru, aby uie zajmOwać zbyt długo 
rlę kCnJerencja. poświęcona zagadnie- żywnościowe, do fabryk buraki cukrO'- ma.1-1azynów kOlejOwych, cZekaję.cych na 
niu us:··1·n'W'llienia zaopatrzenia LOdzi i we. a na wieś nawozy i naisiona ·p·astew- dalsze transpOrty. 
wui~ -.,- .. :,ł::t iwa w mie.so i nabiał. ne. Kolej ze s\vei strony zawcu1su będzie 

W kO'.!JfBTencji w?iął udział min. Die- Ponieważ zrniszczony podczas wojny awizować przesyłki, aby umożliwić od-
tiich, wJcewcj&WCda Kucner, pr'Zedsta- nasz ta1bor kolejowy nie mógł się iesz- biorcom przygot0\>1.'1:wie sił t'Oho·czv ch i 
wi iele Centrali :8.Cl.nfo7ej, Centrali cze całkowicie wyler.z~1 ć z ran ·- .trud- ~rodków tran&p·ortmvrch .Je że li zaś cen 
f1J'lę~·,nq : Centrali Spółdzfelnł !.fi.le~ar- nCścf w tym O'k.resle czasu sę b. w1eHrie trale, iPstytuc.ie i przed !> i<"hi orstwa nie 
c~:;t>-Jcjc.:arskiei cl'az delegaci z terenu i PKP ma trudne do rozwięzania zao;:- wypełnią. swego ohowi1;1.1kl.1 i zhvt. po \\'ol 
wr.Jew6dztwa. nie. r1ie bę<dą. przeładowywać transportv -

"f}f wyniku całodZiennych Obrad pOdje Ale istnieję. możliwości uspira"~nienL i;<miosę. odpowiediniA kon'>ekwenc.ie. Od 
fo s:::::ra11 u.chwał, które maję. na celu I przewozu tych niezbędnych dla fabry'k, 1-co pa;-!dz-ier :'r~a b~dem n·pfaszali o1· 
·;-- ~~·:--:vii::n~.e Cb_..,,łu mi"sem i nabiałem. wsi i miast prod'llktów. Ws7'Ustko 7->l'<'żv 

L- V -, bi!:Crcv płcr•{: ' ·-·"- "I r-n r,:<.°'t'~. WVŻSn.' g---„ ··7,n >·2'dnin zc.rr~::n:i;rt>wc.ne będn Od tJ.0>brej wcu ł ntlpCwied.nfeno 1,...--:: -.a 
·;;-,Ufo O pe.O•Jmym cn~rakkrze W niz:Owania pracy pOszczegóJ.nych r-a 

: ·-·slach pcwiatoWycb z udziałem trał, insłyiucji f przedsiębiorstw. mro­
JJlrl.ellsta.wiCleli WOjew6c\Ztwa. dZI tu przede wuystkim o bez.zwłoczne 

-„.v 711 nr•!' :1·~ „___ „. -. · ~„ wa.--"-f)w pt' 

: 1d term;n woluv od G11iaty 1Jl!StOjcwe· 
go. (k} 

szych przv wręczaniu p.rzez Premiera 
pięknie ilu.stro~1 anych e!ementarzy . 

Na pożegnanie Premier Obiecał dota­
cję na wvpOsaienie pracrwni s7k<>lnycb 
oraz na jej rar!icfOnizację, 

W goracvrh słowach złożyła no,wej 
szkole życzPnia m<>tka patronki szkoły 
~ Maria Fornals ka 

* Dostojni goście zwiedzili z kolei teren 
budują.cei s.ie 11- latki przy ul. W ólczań­
s1kiej. ohl i czonei •na 1500 miejsc, z włas 
nyni boisk i em sportowym Akt e~ekcyj­
nv został wmurowany przez mistrzów 
„trójek mura<ikich!' Bronisława 
Trzcińskiego i Józefo Trojanowskiego. 
Ukończenie budowy t~j szkoły nastą.­

pi w 1950 roku. 

* I wre.szcie 1następu.1e ostatnia. uroczy-
tość - otwarcie nOwej linii tramwajo­
wej. 
Tłumy ludności wyJr,głv z ~kolicznycb 

domów. witając radośni,e pierwszy, od 
tak dawna oczekiwauy pocia.g tramwa­
jowy. Połączenie Cyganki z Nowym 
Złotnem - to połaczenie 2-ch l'Oibotni­
czvch Miedli. 

Na skrzyżowaniu ul. 11 Listopada i 
Alei Unii prezydent MinOr złGżył Pre­
mierOwi ranOrl o ukoń~eniu prac i go 
tcwcści Od.dania nowei linii .do użytku 
ri>b-Otniczej · Łodzi. 

Prace rozpor.zęto 1 czerwca i ukończo 
no 17 września. a nie - jak początkowo 
póf'ojektowano - 13 listopada Wybudo· 
wanie iinii o 2 miesiące wcześnie.i. po­
mimo. iż pętlica bvła budowana na te· 
reni,e bagniRtvm. co wymagało ol.brzy­
mieg'o wkładu pracy - zawd:rięuzyć na­
łl1ży wydatnej pom.ocv komitetu d:rielni­
c&weno. który ochoczo pClmagał w pra­
cach. 
Wśród tra.mwajow~1 ch zespołów tech­

nicmych wyróżniona została bryga·d&. 
Derdonia. monterzv P'r?.Y budowie pod­
c;tacii elektryczne.i Stachurski, Pacusz­
ka i Majewski ora.z 73-letni inż . Feliks 
Wyszyński. 
Pnecięcia wstęgi dokonał Premier w 

oryginalny sp·osób. Sam prowad:dł pO­
ci:)g, a gdy" wa~on mo-torawv pr:rnciął 
taśmę - Oddał kOrbę motorniczemu. 

Tramwaj inr. ,,3" ru,szył swoję. nową. 
trasą.... (p) 

Wzrost czyte~nrc wa 
tódt żvwo interesuje się ksiqżkq 

Zamiłowa.nie do ksią.iki wzrasta bar· 
dzo na te~e.nie •naszego mia.::ta. Najle­
piej świadr.zą, o tym dane, opracowa•nc 
pna'! Wydział Statystyczny Zarzl;).du 
Mie.iskie~·o w Łodzi . 

W pierwRźym półroczu rb P·flz,ez Mie ;· 
>lkQ. Bibliotekę Puihliczna prz~winę·lo sic 
32.971 osób. W r. Hl3R z MPB również " 
pierw~zvm półrocn1 korzystało zalc( 
wie 18.347 Osób a \"łięc niemal dwa rar, 
':!'niej, niż Obecnie. 

Z mieiskirh WYP·OŻyczalni k siążek nf ­
'nr"-ł~·f'h m i2szczącvrh się w rchnt1 · 
· ·\· 1• rl'liPlnirar.h mi:v=ta korzv~tcl o ,. 
·ic1·-. · '111 pótrorzu rh 51.'765 Gsób. 1"11 

cza,;,; gd 1· w pienl'szvm nółro·czn 1938 r . 
zaledwie 18.81! 

• 



ZYGMUNT KACZYŃSKI 
- Gdyby więcej było takich majstrów, na pe 

wno nnsz procent wykonania „extry" wzrósłby o 
połowę - mówią tkacze w PZPB nr 9 wskazu 
jąe na krzątającego się po sali ° Kaczyń~kiego. 

Trzeba przyznać, że w o-kreśleniu tym nie 
ma nic przesady. Zygmunt Kaczyflski bowir 1~. 
maj5ter na tkalni i wielokrotny racjonalizator, 
jest pracownikiem sumiennym i jemu to wła 
śnie fabryka zawdzięczn, wiele ze swych sukcesów. 

W przededniu rozpoczęcia konkursu dla zes­
połów najwyższei jakości Kaczyński z inn;·mi 
majstrnmi nie żałuje godzin na to, by wszystkie 
warsztaty, biorące udział w konkursie przygoto­
wać jak najlepiej. 

- Muszą chodzić, jak zegarki - twierdzi -
nie tylko bowiem dobry tkacz, ale i . dobry war­
itztat gwarantuje „ex trę"! 

-TEATR!' 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. 

"INA 
ADRIA - Swiat się śmieje - 16, 18, 20. 
BAJKA - Kurhan Małachowski - 16, 18, 20 
BAŁTYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach natural. 17. 19, 21. 
GDYNIA - Aktualności nr. 41 
HEL - Klatka słow:cza - 16, 18, 20. 
MUZA - Kino nieczynne z powodu remonto 
POLONIA - Parn Nowak - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Antoni i Anton:na -

16.30, 18.30, 20.30. 
REI<ORD - Delegat floty - 16, -, Słońce 

wschodzi - 18, 20. 
ROBOTNIK - Cyrk - 16.30, 18.30, :!0.30. 
R0 MA - Dzieci z jet:nego podwórka - 18, 

20. 
STYLOWY - As wywiadu - 16, - Za Wa-

mi pójda inni - 18, 20. 
SWIT - My z Kronsztadtu - 18, 20. 
TĘCZA - Żelazny Dziadek - 16, 18, 20. 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 
WISŁA - Pan Nowak - 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ - żelazny Dziadek - . 17, 19, 

21. 
WOLNOSC - Harry Smith odkrywa Amery­

kę - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Diabelska Grań __: !6.30, lo.30, 

20.30. 

Tabela ligowa 
Ostatnie wyniki sprawiły, że w tabeli zaszły 

dQśĆ duźe zmiany. Na czele widzimy obecnie oba 
zespoły krakowskie. Polonia warszaw~ka została 
zepchnięta na 4-te miejsce, Zaawansował nalJ)mia~t 
AKS. U(S Włókniarz spadł o jedną lokatę a by 
tomska Polonia, nadrabiając stracony teren, zna­
lada się teraz na 10-ym miejscn. 

1. Wisła 18 25 
2. Cracovia 18 24 
3. Kolejarz 18 24 
4. Polonia W. 18 23 
5. AKS IR 18 
6. Szombierki 18 18 
7. LKS Wlókn. 18 16 
8. Warta 18 15 
9. Ruch 18 15 

10. Polonia B. 18 13 
11. Legia 13 13 
12. Lechia 18 11 

44:19 
35:24 
50;,30 
38:24 
31:36 
31:3i 
40:44 
26:29 
37 :42 
26:35 
25:38 
25:50 

Ogniwo - Związkowiec 8 : 6 
W meczu pięściarskim o drużynowe miólrzo· 

stwo ł,odzi kl. A. OGNIWO pokonało ZWIAZ 
KOWIEC ZRYW w stosunku 8:6. M0cz był nie 
ciekawy, poziom słaby. Większość walk skoń­
uyłn się przed czasem i w sumie mecz trwał za­
ledwie godzinę. W~-.:;iki techniczne: (na pierw 
szym ::.~ejscu piękiarze Związkowca). 

„EXPRESS_ ILUSTROWANY" NR. 265 

Młodzi kolarze triumfuict 
Drużynowe mistrzostwo Polski i'la torze zdob)lł LKS Włókniarz 

Na torze w Helenowie odbył się w.czo- Wyczynu tego dOkonali: Gabrych, B0- 1 nie milimetry. Komisja sędziowska p<r 

raj wyścig druży;nowy o mistrzostwo rur.z, Murowaniecki i Malinowski. stanowiła Pl'ZY'z.nać pierwszej siódemce 

Polski. Za.sa.dniczo niezbyt ciekawa Gw-ardia to znane nazwiska: vVłodar- eza;: zwycięzcy. 2i Jabłm'ls.ki (Budowla­

konkurencja ta tym razem dostarcizyła c·zyk, Leśkiewicz, Pietraszewski L„ Ku- ni - W-wa), 3) Burda A. (Stal. Rad·om). 

wid:ZOm wiele emocji, zwłaszc.za gdy w dert. Zna·ni ci kolarze mu.sioeli uchylić 4) Bankowski (Dn1karz W~wa), 5) Kura 

finale walczyły o zaszczytnv tytuł mis- czela przed młodymi przeciwnikami. W nowski (Gwardia \V-wa). · 6) Kwiatkow­
trza ze.,;poły ŁKS. Włókniarz i warszaw frnale też padł najlepszy c"Zas dnia s ki (Stal, Radom/, 7) śliwa. (Unia, 

~l<iej Gwardii. 5.31,2. Cza.~ Gwardii I - 5.36. Dalsze Ruch). 8) Pewca (ŁKS. Wł.), 9) Omiecki 
Do walki stanęło 6 drużyn: po dwa z·e miejsca zajęli 3) Gwardia II, 4) ŁKS. (Ogniwo, W-wa), 10) Kermem (ŁKS. 

społy dały Gwa.rdia (W-wa) i ŁKS. Włók Wlókniarz Il. Zwycięska drużyna otrzy Wł.). który ma słabszy cza.s od zwycięz­
niarz oraz Unia - Ruch i Włókniarz n•a la sz.arrfy honorO'\HJ i pa.rnią.tkowe że- cy o 0,4 sek. Zwycięizca wyścigu otrzy-

(Wrocław)). Na.Leży przy tei okaz.ii zwró ton .\·. mał .ia·ko nagrodę rower włoskie.i pro-

rić uwagę na niezwykle słaba obsadę * * * dukcii i srnrfę honorową.. 
mistrzostw przez ·wrocław. Spowodo- Wczoraj odbył się w Łodzi pierws1zy 
wała to konkurencyjna impreza urzę.dzo wyścig szos(JWY dla młodzików w oh.;;a­
'1a przez tamtejszą. Stal, wbrew obowią.- dzie o:gói nopolsikiei. Młodzi adepci sp-0·r­
zującemu za.k.azowi PZKol. tu kolarskieg-o przejechali 78 kim. na 
Główną. uwagę zwracały zespoły Gwar trasie Łódź - Pa.biafllice (3 okrą.żenia). 

dii I i łJKS. Włókniarza I z góry bo- Startowało ich 79, leciz z tej licziby 19 nie 
wiem wiedziano. iż one dojdą do fi.na.lu . ukol'lcz~ło biegu. 
Mimo. że drużyna łódzka jechała w Osła Zwyciężył Wilczewski (Unia, Ruch) w 
bia·nym ~kładzie (bez Beka) wygrała fi-I czasie 2.21.34. Na.io5trzejsza walka roz­
nał, zdobywając tytuł m.istrza P~lskL gorzała na finis•zu, a decydOwały dOsłow 

Praga - Warsza'\'Va 103:81 
Międzynarodowy mecz lekkoatletyczny 

W meczu lekkoatletycznym WARS ZA W.-\­
PRAGA w pierwszym dniu zawodnicy polscy 
uzyskali następujące wyniki: 

100 m. wygrał Stawczyk 11,1. Kiszka był 
3-ci. 400 m. Mach zajął drugie miejsce z wy­
nikiem 50 sek„ a Sta.tkiewicz trzecie. i.;;oo m. 
Kwa.pleń był drugi 4,12, a Widerski 11zwarty. 
110 m. płeotoki Ogłobin i Skałbania zajęli trze­
cie i czwarte miejsca. Dysk - trzeci Kuźmic­
ki 38,39, a czwarty Sumiński. W trójskoku 
Pola.cy zajęli pierwsze dwa miejsce - Huf­
man M. 14,05. u:uźmicki 13,61. W skoku o tycz 
ce Morończyk był pierwszy 3,40, a Kuźmtcki 
- czwarty. W kuli trzecie miejsce 7a.jął 
Kumniclti 11,72. Sztafeta 4 razy 100 m. Praga. 
42,8, Wa.rszawa 42,9. Po pierwszym dniu Pra· 
ga prowadziła 59:45. 

Drugi d'.llień zawodów również nle przyniósł 
rewelacji. Na 400 m. Wdo'wCILyk był drugi 
58,1, a Ogfobin 4-ty, W skoku wzwyż Pol:icy 
Skałbania i Br.<ozowski zajęli dwa pierwsze 
miejsca -z wynikiem 180 i 175 cm. W oszcze­
pie natomiast 3 i 4-te. Sumińs~i miał wy­
nik 54 mtr. W biegu na 800 m. zwycit;żył 

Statkiewicz 1:56,8, Korban był trzeci 1:58.1, 
Stawczyk wygrał również 200 mtr. - 22,1, a 
Mach był drugi 22,4. W biegu na 5 kim. bez­
apelacyjne zwycięstwo odniósł Zatopek 14:40,6 
Kielas zajął drugie miejsce 15:36,8, a Kwa::iień 
czwarte. W młocie Masłowski uzyskał 47.78, 
co zapewniło mu drugie miejsce. Wreszcie 
sztafetę 4 razy 400 m. wygrała Warszawa w 
czasie 3:22,8. W sumie mecz zakończył się 
zwycięstwem PRAGI 103:87 punktów. 

Pierwszy mecz 
i pierwsze zwycięstwo 

Szczypiorniści f,KS Włókniarz rozpoczęli 

wczoraj rozgrywki o mistrzostwo ligi. W pierw 
szym meczu otrzymali za przeciwnika zespół Ko­
lejarza z Tarnowski.eh Gór, który w tym roku de 
biutuje w liclze. 

Mecz zakończył się zasłużonym zwycięstwem 
łodzian, którzy byli hardziej zgranym i nade wszyst 
ko lepiej usposobionym strzołowo zespołem. Wy 
nik 9:3, do pauzy 5 :2 dla LKS Włókniarza. Za 
znaczyć trzeba, że pierwszą hrnmkę zdobyli go­
ście. 

Pierwsze stopnie 
na wałach stadionu przy Al. Unii 

Główne boisko piłkarskie na stadionie LKS 
Włókniarza przy Al. Unii już wkrótce zmieni 
swój wygląd. Zapowiedzianą budowę stopni hv­
tonowych na wałach rozpoczęto. Roboty posuwają 
się jednak dość powoli, bowiem na przeszkodzie 
stoi brak cementu. 

Pierwsze stopnie wzniesione na wale od stro 
ny północnej, przy czym wał ziemny okalający 

boisko będzie znacznie pod,~yższony. Stopni ta­
kich wybuduje się 15, a poza tym wokół hież 
ni buduje się trzy rzędy miejsc siedzących. W 
ten sposób stadion znacznie zwiększy swą pojem 
ność. Po przt>prowadzeniu tych robót stadion hę 
dzie mógł pomieścić do 60 tys. widzów. 

Bramka.~. i koniec meczu 
W lidze piłkarskiej nie brak niespodzianek. 

Cracovia--.ŁKS Włókniarz 2:1. -- Rueh wraca do form, 
Z rtuż.rm. zainteresowaniem oczekiwa- obrony, Patkolo prze9z~. ł na lewe skrzy\teraz wspomniane na .w.stępie przegru­

ny w Krako·wie mecz Cracovia - Ll{S. dło. Baran. na prawego łącznika. i Łuć powania w drużynie łódzkiej. DwUJkrot­

Włólrniarz zakończył się nieznaczną po- do p·omocy. Ba.rdzo cklibrze spisał się nie Ll).CZ pl"zeniósł nad pop·rze.czką. Po­

razkę. druż.Fnv łódzkiej. Decyduj~ca o bramkarz Szczul'zyński, który obronił czą,tkowo Cracovia mtaJa przewa.gę, lecz 

wyniku bramka padła dO-SłOWnie w s.zereg niebezpiecznych strzałów. Po~ późnie.i do głosu doszli łodzianie. W 
ostatniej sekundzie gry. Sędzia· zawo- czątkowe błędy Gę-dłka powodują, że ostatnie.i niemal chwili Cracovia p-rze­

dów. Cober po odgwizdaniu te.i bramki, Patkolo i Baran doszli do strzałów, lecz prowadziła atak i BCbula, pl'zejąws·zy 

odgwizdał niezwłocz.nie koniec meczu. piłka minęła się z celem. dośrodkowanie, strz.elił celnie z 2-ch 

Za.wody zgromadziłv 15 tys. widzów. Pierwszą bramkę zdobyła CracOvia w me-trów. 
Gra była ładna i ciekawa. Nie znaC'ZY to 13 min. przez Radonia, który przeją'Wszy KOLEJARZ (Po-znań) - LECHIA 1:0 (O:O) 
ażeby druży,ny nie miały słabych pun- podanie Mazura. zainicjował prwbó.i Mecz zgromadził w Gdańsku 20 tys. wi­
któw. 'V Cracovii rnwiódł Różankow- Szczurzvński zbvt późno zdecydował siE;> dzów i zakończył się ciężko wywalczonym 
ski II na środku ata•ku. rażę.c powolnoś- na WY'bleg i pił.ka ugrzęzła w pustej zwycięstw~m ~o.lejarza. Gra nie była clckn­
cię.. Słabiei początkowo grał Gędłek. bramce. W 26 min. Ho!!endorf doszedł wa, a pozi~ JeJ sł'.1-by. Jedyną br,amkę zd<>-

- był Kołtumalc. W p1erw;;zej połowie przewa-
którv z bie.giem czasu poprawił się. Rów d? strz8:ł.U•. lecz. Maizur uratował syt~a- żała Lechia, lecz atak jej zawiódł. Sędziował 
nież i Parpain poczę.tkowo nie czuł się c.ię. odbqa.i~c p1łk~ g-łowę.. vy ~8 mrn. mjr. Sżnajder (W-wa). 

pewnie. Jasnym punktem Cracovii był ostry strza! Bo•buh Sz~zurzynsk1 odpa- WARTA _ POLONIA B. 1:2 (l:l) 

Rajta;r-, chwilami Radol'l i Mazur w po- rowa.ł na rog, a w 40 mrn. znów wyła.pał Gra nie należała do ciekawych. Zd<>bywcą 
mocy.. strzał Radonia. vVyinik 1 :O dla Cracovii obu bramek dla PC>fonli jest Wiśniewski, ho-

W drużynie łodz.ian Janeczek grał P·O- utrzymał s.ię do pauzy. norowy punkt dla Wa.rty uzy!!kał Gendera. 
czą.tkmvo na lewym skrzvdl·e. lec·z w I Po przerwie już w 3 min. HOgendorf. Sędziował Pryk (Kraków). Widzów 6 tys. 

nast01Y::twie ItOnttl.zii Patkolo i Lącza na nie bez winy Gędłka, strzelił nieuchron AI{S - POLONIA w. 3:0 (1:0) 
stąpiły 2'.miany. Janeczka co.fnięto do nie i uzyskał wyrównanie. Następuj~ Polooia zagrała nadsp<rd2;iewanie słabo, zre 

Chychla - Kolc.zyński 
Zwrązkowiec (Lódź) przegrał ze. Stalą 7 :9 

W GDAŃSKU odbył się mecz pięśclar>ld W KATOWICACH odbył się mecz pl!lscia,r-
l{OLE.TARZ - GWARDIA (Warszawa), któ- ski o druż:vnowe mistrzostwo Polski I tigi l>O 
ry :1akol1czył się wynikiem nier01ZStrzygnię- między STAL (Ba.tory) - ZWIĄZKOWrnC 
tym 8:8. Punkty dla Gwa.rdii uzyskali: WE- ZRYW (Łódź). Zwyciężyła drużyna Sląska 
SOŁOWSKI. KOMUDA. który swą walkę wy 9:7. Poziom w:i.lk był przeciętny. Punkty clla 
11;rał przez k. o„ ARCHADZIH i SZY~URA. drl".Żyny Łodzi zdobyli: w muszej STASIAK, 
W rama.eh tego meczu doszło do spot.kania w kl!'gllcie.i CZARNECKI. w średniei TABO­
CIIYCHŁA KOLCZYŃSKI wygranego I JmK (remis) i w ciężkiej NIEWADZIŁ (wa.1-
przcz CHYCHł..Ę na punkty. kower, br~k przeciwnika). 

Co slvchać 11-gieł lidże 
W Łodzi 0>dbył się mecz WIDZEW - PO- STROVIĘ 5:1 (5:0). Bramki dla Garbarni zdo 

MORZA....~IN o mistTzostwo II ligi. WyJNł byli: N<>wa.k - 2, Bożek, Browarski I Pari•:i.n 
Wid7~ 1:0, zdobywając zwycięską bram~ę no jednej. Dla Ostrovii Sitarek. A oto wyniki 
prze11J Fo•rnalczyka w pierwszej połowie g1·y. cl?lsz:uch spotkań: BZURA - PTC i:l, RA­
Zwycięstwo za.słuźcme. Wprawdzie Pomor·~;i- I DOMIAK - LUBLINIANKĄ 4:0. GóRNiK 
nin miał niezły atak. lecz tyły grały duźo sla I (Rarllinl - NAPRZÓD 6:1 (3:0), TARNOVTA 
bi„.j. - STAL (Wrocław) 3:0, KOI;EJARZ (Prze-

W Krakowie GARBARNIA pokonała O- 1:1yśll - KOLEJARZ (Bydgoszcz) 1:4. 

sztą bramka.rz Janik był dla niej niezwalczo· 
ną przeszkodą. Atak AKS spisał się mac::mie 
lepiej i uzyskał trzy bramki, w tym jedną 
z karnego p.rzez Wiecwrka. Muskała i . Janrlu 
da są autorami pozostałych bramelc. 

LEGIA - WISŁA 0:0 
Mecz Wisła ..:..,_ Legia wywołał w Warszawie 

wiellde z:i.interesC>wan.ie i rozegrany 7A>st.ił 
w~bec 20 tys. widzów. Wynik me'")zu bezbram 
kowy, .chociaż przewagę miała Legia. Z\'lrła· 
szcza w pierwszej części gry. Jeśli tego 11ie 
w:vkorzystała to wina ataku. Również i w 
Wiśle atak ustawticznie zawodził. Sędziował 
Naporski (Łódź). 

RUCH - SZOMBIERKI 6:1 (2:1) 
Tak wielkie zwycięstwo Ruchu należy przy 

pisać nadzwyczaj sprawnie grającej Unii a­
taku i„. bardzo słabej postawie pomocy S'l!o1n 
bierek. W ataku Ruchu zagrał Suszczyk i po 
trafił doskonale dostroić sle do poczynań Cie 
ślika i Alszera, którzy wykazali tym razem 
bardzo di>brą fo.rme. Cieślik zwłaszcza był nie · 
bezpieczny i sam zdo-był cztety bram1d. !)al­
sze dwie to dzieło Kubickiego i Skorut>;, gra 
jiwych na sknydłach. 
111~11111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111t11111111M 

w nmszej NOWAK w I ntndzie przez t. k. o. Tro-'mecz w Łowil„„u 
wygrał z RZEżNICZAKIEM, w kogucie.i POTOC j. . M.._6 

Zjazd G·wiaźcł.zisty 
wygrał LKS Wlóknrarz 

Kl uzyskał walkower, a towarzyską walkę z OR wyorał~ lekkoatleci łódzkiej S~óini 
GANKIEM przegrał na punkty, w piórkowej "' t" Wczoraj odbył się w Łudzi mntocyklow:v 
WYBRAŃSKI przegrał w I rundzie przez k. 0 . W Łowiczu o.clbyły się zawody lekkoatletycz kurcnc,iarh zwycięstwa odnieśli: Zjazd Gwiaździsty. Udział w zjeździe w7ięło 
z KUBIAKIEM, w lekkie.i MYSIAKIEWICZ w ne WIDZEW - SPóJNIA - REPREZENTACJA 100 m Oh!"rhek (Spójnia) 12 s. 400 m, Kun- 25C zawodników z terenu okręgu łódzkiego. 

I r. poddał się KACZMARKOWI, w półśredniej t.OWICZA zC>rganizow1111e przez Okręgową Radę tłzik (Sp.) 51,2, 1500 m Kundzik 4,26,3, skok w Zespołowo zwyci<)żył J„KS Włókniarz. ·wo­
ZDYBlś wygrał przez dyskwalifikację z KOWAL Zw. Zaw., dochód z których przeznaczono na od zwyż Anikiejew (Widzew) 165 skok w dal Ani· hyw'.:.Jąc nagra-de pr~.,.„f1„nt3. m . ł,c-dzi. Dr111• l<:i 

CZYKIEM w II r. w średniej SKALSKI w I r. budowf Warszawy. Zainteresowanie zawodami h. kiejew 6,02, knla Znjąrzl•ow,:]<i (l,owirz) 12.0:l. "" miej~ce nrzypadło PTC Gwardii - 11agrofa 
poddał się PlóRKOWSKIEMU, w półciężkiej - I duże. W trójmeczu zwycięstwo odniosła SPóJNIA, czep Warh'.mski (J_,owi rz) ·15,83 dysk Wojri r r" 0 " •vofoworh· łócl:r.kie1rn. a trzecie O~iwo (Ł<) •lźl, 
obustronny walkower, a w ciężkiej GAMPE uzy 1 zdobywa.iąc 14 punkty. REP. LOWICZ~ miała 63 ·~i (Sp.) 32, 74. Znworły zorganizowano spraw- j Z~ i·,tereso"·anie ?,jazclcm na trasie olbnY• 

skał punkty w. o. dla Ogniwa. pkt., a WIDZEW 33 pkt. W posy,czegolnych kon 111e. mie. 
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